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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


padkach nieprzewidzianyoh, przy 1 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, 


mentu. Za dział ogłoszeniowy 


Nr. 71 | 


Nie © mandaty 
ale o pobór ludzi © 
w przyszłem pariamencie 


Wiemy więc już co partje mają do za- 
rzucenia opracowanemu przez większość 
parlamentarną projektowi nowej ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. Na kiiku po 
siedzeniach sejmowej komisji konstytucyj 
nej podali przedstawiciele partyj od en 
deckiej poprzez ludowców, chadeków, socja 
listów po mniejszości narodowe swojć 
argumenty. / pewną ciekawością wsłuchi 
waliśmy się w te wywody, dokładnie je roz 
ważyliśmy. 1 jeśli z powodzi słów mamy 
dobyć istotę rzeczy, to dochodzimy do prze 
konania, że faktycznie partjom chodzi o to 
by do kampanji wyborczej stanąć mogł 
jaknajwiększa ilość  najróżnorodniejszyc! 
list, a z tej kampanji na ławy Sejmu i Se 
natu jaknajwiększa ilość posłów i senato 
rów. Chodzi więc w gruncie rzeczy o ra- 
towanie stronnictw i o ratowanie mandatów 
dla obecnych posłów partyj opozycyjnych 

To tkwi na dnie wszyskich zabiegów 
wszystkich argumentów, wysuwanych przez 
partje. 


Kedakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadeałanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakoja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 
wicza 1. Telefon 0. Konto czekowe P. K O. Poxnań 204,252. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosze- 
niam przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
watrzymaniu przedajębiorstwa, 
abonent 
tądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zawrotu ceny abona- 


niema prawa 


Sumiennem wykonywaniem obowiąyków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych %0 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


Za ogłosz, pobiera się od wieraza mm. (7 
łam.) 10 gr., sa reklamy na str. itam, w 


„Głos Wąbraeaki* wychodai 


trzy razy tygodn. | to; w poniedziałek, środę i piątek. Pray aądo- 


wem ściąganiu należności rabat apada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — Za 
To miejsce oglossonla administracja nie odpowiada. 


Dla spraw spornych jost 
druk, przepisane 
Wydawniatawo 


termino 


zastrzega mobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń boz podania powodów 


Wąbszeżmeo, Kowalewo, olsak», wtorek dnia 18 czerwca 1935r. 


Biiższe szczególy wybuchu 
w. fabryce amunicji w Rheinsdorfie 


BERLRIN. — Katastroła w Rheinsdori 
wywołała w szerokiej opinji niemieckiej głę- 
bokie i przygnębiające wrażenie. Jak zwyk- 
ie w podobnych wypadkach krążą najróż- 
uorodniejsze i niewiarygodue pogłoski. 
Wszystkie władze państwowe partyjne i sa- 
morządowe rozwinęły szeroko zakrojoną 
akcję pomocy materjalnej dla rannych i ro- 
lzin Kanclerz, Rze- 


szy oraz przywódcy poszczególnych organi- 


zabitych. ministrowie 
zacyj partyjnych ofiarowali na ten cel wy- 
sokie kwoty pieniężne. Niemiecki front pra- 
¿y zarządził kilkudniową żałobę na obsza- 
ze całych Niemiec. Na gmachach publicz- 
tych flagi opuszezono do połowy masztów. 


rasa informuje obszernie o przebiegu ka- 


astrofy. Według relacyj specjalnych ko- 
cespondentów cały szereg miejscowości o- 


<olicznych w promieniu 5 km. od miejsca 
vybuchu przedstawia obszar zupełnie znisz- 
zony. Z domów i zabudowań gospodar- 
szych wybuch pozrywał dachy. Najbardziej 
lotknięta jest miejscowość Rheinsdorf, gdzie 
aastąpił wybuch. Cała ludność tej mniejsco- 


Nasz obóz idzie inną drogą, zmierza w4 


tej batalji o nową ordynację wyborczą dı 
zgoła innego celu. 

Zobrazujemy ten cel plastycznie histo 
ryczną opowieścią o filozofie greckim + 
IV-go wieku przed N. Chr. Djogenesie 
Synopy, który w biały dzień chadzał z la 
tarnią w ręku ulicami Aten, a kiedy go o 
bywatele pytali, dlaczego tak niezwykle si 
zachowuje, mawiał: 

— Szukam człowieka... 

Nasz obóz zamiast partyj, 
cych się ze swem pośrednictwem między o 
bywatelem a Państwem, szuka ludzi, obda 
rzonych zaufaniem na terenie swej dzia 
łalności, ludzi, którym wyborcy będą mogl 
powierzyć mandat w przekonaniu, że ici 
będą najlepiej reprezentowali w parlamer 
cie, że będą bezpośrednio rzecznikami in 
teresu ogółu, a nie tych czy owych kotery 
partyjnych, tych czy owych klas czy warstw 
tych czy owych zawodów czy grup. 

Nasz obóz szuka ludzi, którzyby tluma 
czyli obywatelowi jego obowiązki wobe 
Państwa i którzyby w pracy państwowe 
zastępowali żywotny interes obywatela. 
Obóz nasz szuka więc takiej reprezentaci 
parlamentarnej, która byłaby wypadkow 
dwu czyników: potrzeb Państwa i obywa 
tela— a to w myśl zasadniczej tezy nowi 
Konstytucji, że Państwo jest wspólnem di 
brem wszystkich obywateli 

I wtem właśnie mieści się strona ide 
wa projektu nowej ordynacji, wniesione 
i opracowanej przez nasz obóz — i tę wła- 
śnie zawartość ideologiczną wnosimy do to- 
czącej się właśnie dyskusji na temat ordy- 
nacji wyborczej, jej to bronimy przed za- 
kusami partyj, zmierzającemi wyłącznie do 
asekuracji jaknajwiększej ilości mandatów 
w przyszłym parlamencie. 

Podkreślić to bowiem musimy z całą 
dobitnością: obozowi naszemu na cyfrowym 
rezultacie na nasyceniu go jaknajwiększą 
ilością mandatów, na „zaopatrzeniu“ jaknaj- 
liczniejszej falangi ludzi obozu poselstwem 
czy senatorstwem — wcale nie zależy. Wy- 
pływa to przeceż już choćby z postanowie- 


narzucają 


nia, aby dotychczasową ilość posłów sej- 
mowych z 444 ograniczyć do 208... 
Większość parlamentarna, która z wła- 


snej inicjatywy dokonuje takiego „haraki- 
ri“, która traci możność obdarzenia manda- 


Wassag. 
O sile wybuchu świadczy fakt, że w odleg- 
klm. od katastrofy 


, WOŚCI pracowała w fabryce 


łości 1 miejsca pewna 


kobieta zabita została w polu 30-kg. odłam- | 


kiem żelaza, wyrzuconym eksplozją. Urzę- 
dowo donoszą, że przyczyną katastrofy był 


przypadkowy pożar w jednym z oddziałów 


zakładów fabrycznych Wassag. Dzienniki u- 
uspokajająco na szerokie 


siłują wpłynąć 


maś$y czytelników, wskazując, że pewne 


działy zakładów Wassag pracują nadal. Na 
miejsce katastrofy wyjechał minister Frick. 
Przypomnieć należy, że zakłady fabryczne 
Wassag w Rheinsdorf 
już w latach 1915 i 1925 przez ciężkie kata- 
strofy eksplozji, które za każdym razem po- 


ciągnęły za sobą około 50 ofiar zabitych. 


nawiedzone zostały 


BERLIN. — Prace nad  uprzątnięcem 
gruzów z terenów katastrofy w Rheinsdorf 
prowadzone są w dalszym ciągu. Według 
doniesień „Wólkischer Beohachter', liczba 
zabitych, których wydobyto do rana dnia 


dzisiejszego wynosi 56 osób. 


Straszne katastrofy kolejowe 
w Angiji 


LONDYN. 16. 6. — Ubiegłej nocy wy- 
larzyła się w Londynie wielka katastrofa 


olejowa. Na dworcu Welwyn ekspres, idą- 
y z Londynu wpadł na drugi ekspres idący 
lo Newcastle. Kilka wagonów loko- 
notywa przedstawiają masę żelastwa. Zde- 
zenie się pociągów wywołało eksplozję, któ- 


oraz 


j huk ściągnął na miejsce katastroly po- 
licznych mieszkańców, 
stórzy wraz z oddziałami straży ogniowej 
wzięli udział w akcji ratunkowej. Z Lon- 
iynu przybyli niezwłocznie lekarze i sani- 
arjuszki. Krzyki rannych w ciemności i 
oadający deszcz potęgowały grozę sytuacji. 
'rzystąpiono do wydobywania zabitych i 
trasznie okaleczonych ludzi. Ciała zabi- 
ych składano w zainprowizowanej na miej- 
cu kostnicy. Rannych odwożono do szpi- 
ali. Dotychczas naliczono 14 zabitych, w 
ej liczbie 6 kobiet i 2 dzieci. Rannych 50, 
y tem kilka osób ciężko. Jedno dziecko za- 
ite znaleziono na rękach ciężko rannej mat- 
di. Dla ułatwienia akcji ratunkowej pod- 
palono szczątki rozbitych wagonów. Do- 


senatorów 


aimo nocy bardzo 


tami pokaźnej części posłów i 
własnego obozu — składa chyba dowód, że 
nie w liczbie mandatów widzi ubezpieczenie 
swych wpływów... 

A po przeciwnej stronie widzimy właś- 
nie tylko tę troskę o posady mandatowe i 
ten paniczny lęk o utratę już posiadanych 
mandatów względnie o niemożność obdzie- 
lenia niemi tych, co na nie mają nieposkro- 
mione apetyty.. Wszak w dyskusji ze stro- 
ny opozycji stawiano wnioski, by liczbę po- 
słów powiększyć do 500 a nawet 600, a tem 
samem dać partjom możność zaspokojenia 
ambicyj nieprzeliczonej liczby mandatołow- 
ców... 

Bo dla tych partyj wybory są „wygra- 
ne“ wtedy, jeśli każda partja może się po- 
chlubić jaknajwiększym zasięgiem pionków, 
wyszłych niewadomo poco do parlamentu i 


piero Świt odsłonił katastrofę. Istnieje oba- | 


wa, że liczba zabitych zwiększy się. 


LONDYN. 16. 6. 
katastrofa Kolejowa. — 
wjechał na zderzak na 


Wydarzyła się druga 
Pociąg wycieczkowy 
idący z Glasgow 
Gourock Glasgowem, 


stacji pod 


29 pasażerów odniosło rany, w tem 5 ciężkie. 


LONDYN. — 


nastąpiła katastrofa kolejowa. — 


Na jednem z przedmieść 
Londynu 
Pociąg pocztowy zderzył się z pociągiem o- 
sobowym. Wskutek katastrofy 14 osób 
stało zabitych a około 60 rannych. 


Z0- 


POZBAWIŁA SIĘ ŻYCIA 
TORUŃ. — Wystrzałem z pistoletu poz- 
bawiła się życia Herinowska Zofja żona leś- 
Zwłoki zo- 


władz 


niczego, zamieszkała w Rudaku. 
stały zabezpieczone do dyspozycji 
sądowych. Przyczyny samobójstwa narazie 


pie ustalono. 


niewolniczo 


mechanicznie i podatnych dla 
instrukcyj z różnych central partyjnych, u- 


przyczem| 


Rok XVI 


| WYPADKI Z BRONIĄ. 


| r 

| TORUŃ. (PAT) W 
| Heine Witt podczas 
| wziął stojący za szałą nabity flower i bawiąc 


ugodził 


ktora 


Czarnowie 5-letni 


nieobecności rodziców 


|się nim, spowodował wystrzał, który 
w czoło 2 i pół letnią siostrę Gertrudę 
zmarła w ciągu 4 godzin po wypadku. Oka 
| zało się, że ojciec chłopca, Witt Edmund po 


|siadał flower bez pozwolenia władz. 


TORUŃ. (PAT.) Rządca majątku Nowa 
Chełmża Jareczek Leon podczas czyszczenia 
|broni spowodował wystrzał, który ugodził go 
w brzuch. Rannego odstawiono do szpitala 
|miejskiego w Toruniu, gdzie stwierd 


stan jego jest groźny. 


POAGBANA 


Uroczystości żałobne 
nad granicami Rzpiitej 


WARSZAWA. 15. 6. Dziś o godz. 20.45 
na całem pograniczu Rzplitej odbyła się pod- 


niosła uroczystość żałobna ku czci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, zorganizowana przez 
Korpus Ochrony Pogranicza i Straż Grani- 
czną. Wzdłuż całej granicy dookoła Rzpli- 
tej na długości 5.500 km. zapłonęły ogniska 
w liczbie przeszło 800. Przy ogniskach zo- 
stało odczytane orędzie P. Prezydenta Rzpli- 
tej z dn, 12 maja oraz odnośnych rozkazów 
dowódcy Korpusu Ochrony Pogranicza i ko- 


mendanta Granicznej 


Straży poczem nastą- 
piła uroczysta chwla 3-minutowej ciszy, po 
której cała zebrana przy ogniskach ludność, 
oddziały Korpusu Ochrony Pogranicza Stra- 
ży Granicznej, przedstawicieie władz miej- 
scowych, instytucji społecznych, nauczyciel- 
stwa i dziatwa szkolna złożyty uroczyste ślu- 
Rota przysięgi brzmi jak następu- 


| bowanie. 
j granicznych 


jąco: Zebrani 
| Rzplitej, by z najdalszych rubieży wziąć zie- 
mię na kopiec na Sowińcu ślubujemy Ci, u- 


przy słupach 


kochany Wodzu, wiernie stać na straży wy- 
walczonych ofiarą całego swojego życia gra- 


nie, pracować w myśl Twoich wielkich wska- 
zań, poświęceniem i wytrwaniem dla ugrun- 
towania rozwoju 
Rzplitej, 
wielkiej spuścizny 


potęgi mocarstwowego 


niczego z pozostawionej Twojej 


nie uronić, w potrzebie 


raczej zginąć niż do obniżenia jej powagi 
dopuścić. Tak nam dopomóż Bóg. 


niu tego Ślubowania nastąpiło składanie zie- 


Po złoże- 


mi do specjalnych woreczków przez zebraną 
ludność. Ziemię tę zabiorą do Krakowa de- 
legacje wszystkich baonów Korpusu Ochro- 
ny Pogranicza. Uroczystość wysypania zie- 
mi z woreczków do jednej 


| nastapi dn. 20 czerwca br. 


wspólnej urny 


i Senacie. To też obecnie za- 


rzut, jakoby obóz nasz nową ordynację wy- 


wysuwany 


ważających się za rzeczników takiej czy|borczą tak przygotował by „zagarnąć 
innej „barwy“ stronnictwa, takiej czy innej | wszystkie mandaty“ — jest wprost wyssany 
„klasy“ — a nigdy za przedstawicieli Pań- z palca i sprzeczny z założeniami, na których 


stwa i jego stosunku do ogółu obywateli. 

A dla naszego obozu ta kwalifikacja 
posłów i senatorów nie istnieje. My nie w 
cyfrze widzimy „zwycięstwo w kampanji 
wyborczej. I ofierze pośredników 
partyjnych. I nie w fizjognomji parlamentu, 
odzwierciadlającym „klasowy“ podział spo- 
leczeństwa. 

Nam chodzi o to, by do przyszłych ciał 
ustawodawczych weszli ludzie bez względu 
na ich zapatrywania  partyjno-polityczne, 
ale ludzie o kwalifikacjach moralnych i u- 
zdolnieniach takich, które już niejako tech- 
nicznie usprawniają ich do pracy w Sejmie 


nie w 


oparta jest nowa ordynacja. 

I jeśli w terenie, wśród rzeszy społecz- 
nej, w szerokich warstwach obywatelskich 
znajdziemy ludzi, choćby wyznających od- 
mienne przekonania. ale dających rękojmię, 
że będą reprezentowali interes ogółu, a nie 
tej czy owej partji — to powiemy wybor- 
com: oddajcie na nich głosy! wyślijcie ich 
do Sejmu i Senatu, bo tam będą potrzebni, 
bo chcemy widzieć w parlamencie nie pew- 
ną ilość manekinów partyjnych lub niewol- 
ników doktryn partyjnych, a ludzi, identy- 
fikujących się z interesem Państwa, a ogar- 
niających myślą ogół jego obywateli, 


Co słychać ? 


W KRAJU. 


Silne burze gradowe, jakie przesziy 


nad Kaszubami, znaiszezyly znaczne obszary 


pol uprawnych. 


Praca w porcie gdańskim ustala 
wskutek braku przydziaiu dewiz. Seiki 
wagonów czeka na przeładunek, 

Wypuszczony na wolną stopę redak- 


tor Penkalla, obywatel jugosłowianski, 


trzymał nakaz opuszczenia terenu W. M. 
W 


Lodzi toczy proces przeciwko 


sie 
x 


t9-letniemu lachmielowi kKzetelnemu, kto- 
ry ożenił się z 4-ma kobietami. Po wylu- 
dzeniu od nich pieniędzy, porzucał je. 


Za Marszałka Piisud- 


skiego skazany 


zniewacę sp. 


został na połlora roku wię- 
zienia paroch grecko- kat, iwan jacyszyn Z 
Ferpilówki koio Zbaraża. 


w 


zalegiego 


stolicy umorzono podatku od lo- 


ża od 1953 r. na Sumę 


kali, czas 
20 milj. zi. 
W pociągu uduszony został na linji 


rzezbiarz Naum 


Ostrow Łodz artysta 
skradi: 


60 


Aronson. Morderca 


1.300 franków funtów ang. 


iranc., 
Ka- 


wie- 


w 
w 
lu mieszkaniach pospadały obrazy ze scian. 

w roku woj. stani- 
sławowskiego przeszło 
sko-katolickie 801 
katol. 


W piątek wieczorem odczuto 


towicach wstrząs podziemny. 


silny 


ciągu na terenie 


na wyznańie rzym- 


H Ludność powiatu żydaczowskiego W | Tymczasem przeciw niemu wystąpiły wszelkie | 
jpow. ełckim (Lyck) zmieniono na „Seebruec- 


liczbie 500 osob przepędziła trzech „aposto- 


łów” badaczy Pisma sw. odbierając im 506 
broszur sekciarskich. 
Polska otrzymała 
przywóz 25 tys. ton zyta do tolandji. 
Z warszawskiego lombardu skradli 
urzędnicy 106.000 zł. 


Za zamordowanie swej gospodyni w 


pozwolenie na 


pijanym stanie skazany zostal na 6 lal wię- 
zienia Jan Drobotowski. 

+ Ponad 40 pieczęci wojskowych z cza- 
sów powstania 1554 
w Ożarowie, pow. opatowskiego. 

+ W Oksywiu wyłowiono z morza zwło- 
Kazimierza Kerwieha. 
Uuomenmana 


ki samobójcy 
+ W dom 
i poraził 5 kobiet, siedzących 
przyczem rozbił lampę naftową 
+ We wsi Oblekoń, pow. stopnickiego 
blizniacze 


utonęły dwie siostry 


Janina i Marjanna Juda. 

+ Rozdawanie świadectw tymczasowych 
3 proc pożyczki inwestycyjnej 
się z końcem lipca rb. 

+ W skutek niewyraźnie napisanej re- 
cepty aptekarz dal 
lekarstwo, które spowodowało silne boleści. 
Sąd skazał lekarza na 2 tygodnie aresztu za 


niewyraźnie napisaną recepię. 


pacjentowi w itównem 


ZAGRANICĄ 


-+ 75-letni emer. generał Marcin Parup- 
ka popełnił samobójstwo w Budapeszcie wy- 
strzałem z rewolweru. 

Włochy 
cą Stanom Zjedn.. przypadającej na 15-eg0 
czerwca raty diugu. 


i Czechosłowacja nie zapła- 


+ Rząd austrjacki zamówił w Anglji 
270 motorów samolotowych. 
+ Niemiecki koncern Kruppa buduje 


w japonji wielką fabrykę maszyn przemy- 
słu chemicznego. 

H Z drugiej kondygnacji wieży 
rzucił się w dół pewien 
Zwłoki zostały 


Eifiia 
w Paryżu 25-ietni 
emigrant rosyjski. 
wie zmasakrowane. 

t W Czechosłowacji wybuchł strajk 
robotników koiejowych. Robotnicy nie opu- 
W czasie starć z po- 


straszli- 


szczają miejsca pracy. 
licją padło po obu stronach kilku rannych. 

+ Krążą pogłoski o zamachu na kan- 
clerza Hitlera Obersalzberg, z którego 
jednak Hitler wyszedł cało. Urzędowego 
potwierdzenia brak. 

+ Włoski samolot pasażerski przebył 
trasę Medjołan — Rzym w 1 godz. 10 min., 
co stanowi szybkość 410 km. na godz. 

+ W pobliżu Barcelony (Hiszpanja) 23 

zostały pokąsane przez  wściekiego 
13 osób już zmarło. 

+ Na jeziorze Storjuktaw w środkowej 
Szwecji zatonął holownik wraz z 4-ma 0So- 
bami. 


w 


osoby 
psa. 


komunistów Mac-Wen- 
jego stronników, aresztowanych w 


+ Przywódca 
Sin i 17 
Kiang-Su, zostali Ścięci. 

+ Na Ukrainie pojawiły się stada wil- 
ków, które czynią wielkie szkódy w gospo- 
darstwach kolektywnycr. 


| August Kiwicki 
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„GŁOS WĄBRZESKIE 


Teorja i praktyka 


niemieckiej polityki narodowościowej 
| (LOS POŁAKÓW NA MAZOWSZU PRUSKIEM) 


karczmarzem we wsi 


był 


i 


Dłużek (Hatwigswalde) w 


na Mazowszu Pruskiem. 
j l byiby 


szynkwasem do dnia dzisiejszego, gdyby mie pe- 


pow. szczycieńskim 


zapewne spokojnie handlował za 


wne wydarzenia lustoryczne, Podczas plebis- 


cytu opowiedział się ze swą rodziną za łolską. 


Sciągnęłlo to nań nieubiagane prześladowania 


cze tylko fakt jeden: Oto współcześnie wygła- 
szał kanclerz Hitler swą wielką mowę w par- 
lamencie Rzeszy” w której zapewniał, iż nie 
zamierza germanizować ani ludności niemiec- 
kiej, ani nazw., że takiej akcji sobie nie życzy i 
nie wydał żadnych poleceń jej przeprowadze- 


Walka z czytelnictwem ,„Mazura” przybie- | nią. 


ra coraz bardziej na rozmiarach a ostrosci. — 
Do niedawna prowadzili ją pastorzy, 
ciele i listonosze. 
stępują 
soitysi, 


władze administracyjne, 
Obchodzą oni prenumeratorów tego 
pisma i wręcz zabraniają im przyjmowania go 
od Również coraz 
wypadki, iż zakazy takie wydają żandarmi. 


listonoszów. liczn.ejsze są 


be strony Niemców, Brata jego zastrzeliła bo- 

i ; sist 
|jówka niemiecka, On sam musiał uchodzić ze | Moglibyśmy tu podać dziesiątki przykła- 
| wsi. Pomimo ogłoszonej po plebiscycie amnestji|dów z pow. piskiego (Johannisburgj, szczy- 
|| 


nie mógł powrócić do niej przez długi czas. | cieńskiego (Ortelsburg), żądzborskiego  (Sen- 


j t 
Karczmę musiał wydzierżawić, naturalnie Niem- 


cowi. Ten, oczywiście z pobudek  patrjotycz- 


lnych, niebardzo solidnie wywiązał się z umowy 
| dzierżawnej. Kiwicki zmienił dzierżawcę. Z tym 
jszio jeszcze gorzej. Trzeci poprostu nie chciał 
gospodarstwo. 


Kiwicki 


jnic płacić, dewastując dom i 


Doszło do 


|wprędce przekonał się, iż w sądach niemieckich 


przewlekłych procesów. 


| : 
nie znajdzie sprawiedliwości przeciw Niemcowi, 


szczególnie, gdy jest on jednocześnie czynnym 


i gorliwym członkiem pantji narodowo-socjalis- 
Zdołał jednak usunąć go z dzierżawy 
Ji postanowił sam objąć gospodarstwo i karcz- 


tycznej. 


| mę. 


Złożył więc podanie o koncesję na swoje 


imię, wziął się do uprawy roli i założył mały 


ARP ź 
| sklepik, czekając na rozstrzygnięcie wiadz. 


moce wojującej niemczyzny. 
Pierwszy sołtys miejscowy, ongiś plebiscy- 


towy mąż zaufania Niemców, 


udzieleniu na 


przecw mu koncesji, wskazując 


jego przesziość plebiscytową i nieukrywaną | 


Również miejscowy „Front 
dopuszczeniu 


wręcz 


do dziś polskość. 
Pracy“ sprzeciwił się stanowczo 

Polaka na karczmarza, zarzucając 
|',zdradę Podobnie 
| partja narodowo-socjalistyczna. Władze mie- 
mieckie odrzuciły podanie Kiwickiego. Sąd 
(odrzucił jego odwołanie, stwierdzając w moty- 
|wach, iż mie jest on politycznie godny zaufa- 
|nia. Dalsze instancje podzieliły ten punkt 
widzenia i potwierdziły decyzję władz admini- 


mu 


stanu”. opowiedziała się 


|stracyjnych. 


| Mało tego, partja narodowo — socjalisty- 
| czna zarządziła bojkot sklepiku Kiwickiego. 
|Mieszkańcom wioski zabroniono kupować u 


| niego czegokolwiek pod groźbą ostrego terroru. 
lw stosunku do Kiwickiego i jego rodziny po- 
lsypały się groźby i dano mu wręcz do zrozumie- 
Inia, iż winien możliwie szybko opuścić wioskę, 
o ile nie chce doprowadzić do czynnych wy- 
jsłąpień. Ani on, ani jego dzieci nie mogą się 
| wieczorem pokazać poza domem w obawie o 
| bezpieczeństwo osobiste. 
Seg — 

Równie ciekawy jest los niejakiej Wilhel- 
|miny Burbulówny z Babięt (Babienten) pow. 
|pcekiógo na Mazowszu Pruskiem. Była 

czytelniczką „Mazura“ i jego wy- 
| Chodziło na zebrania polskie. By- 
|wała na polskich zabawach. Były to niewąt- 
pliwie wielkie przewinienia wobec państwa 
niemieckiego, uchodziły jej jednak jakoś, do- 
| póki, „rozzuchwalona niezrozumiałą tolerancją 
niemiecką”, nie pojechała na Drugi Zjazd Po- 
laków z Zagranicy w lipcu r. ub. To przepeł- 
niło miarę. Rozpoczęły się szykany, groźby, 
dobre rady wyrzeczenia się „polskiego usposo- 
Widocznie nie poskutkowały one, bo 
aresztowano ją 


ona stałą 
| dawnictw. 


bienia". 


oto przed paru miesiącami 


| 


Iken“ a wraz z nią przezwano leśnictwo 


nagle i ulokowano w więzieniu śledczem w Zą- | 


dzborku (Sensburgj. Rodziny oczywiście do 
niej nie dopuszczono. W jakiś czas potem od- 
była się rozprawa sądowa przy drzwiach zam- 
kniętych. Burbulównę sprowadzono na nią ze 
szpitala więziennego. Wynik rozprawy nie zo- 
stał ogłoszony, zato wkrótce potem dopuszczo- 
no do siostrę, która jej za- 
niosła ubranie. 

Widziano wtedy Wilhelminę po raz ostat- 
tni., Pewnego dnia zjawili się w Babiętach 
żandarmi, którzy dopytywaji się o nią, rozpo- 
wiadając, iż uciekła z więzienia. 


uwięzionej 


"" Losy nieszczęśliwej dziewczyny otoczone 
są tajemnicą. Już poprzednio rozeszły się 
pogłoski, iż żandarm, odprowadzający ją do 


więzienia po aresztowaniu, dopuścił się na niej 
gwałtu. Teraz ludność okoliczna jest przeko- 
nana, iż Burbułówna nie żyje. 

Żandarmi, kiwając głowami, czynią mądre 
uwagi, iż „tak to bywa, gdy Mazurzy niepo- 
trzebnie włóczą się zagranicą”. 

Do wiadomości publicznej przedostał się 
tu ułamek jednego z tajemniczych dramatów, 
które na Mazowszu Pruskiem do zbytnich 
rzadkości nie należą. 
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sburg) i niborskiego (Neidenburg). 

[rudno przypuścić aby to była prywatna 
sołtysów, żandarmów i innych u- 
rzędników. Trudno przypuścić aby działo się 
to bez wiedzy lub wbrew woli wyższych władz 
administracyjnych. Są tysiączne dowody, iż 
akcję tę prowadzi i popiera partja narodowo- 


inicjatywa 


socjalistyczną. 
e 

W pismach niemieckich partyjnych i dzien- 
nikach urzędowych ukazało się w ostatnich 
czasach kilka wzmianek o zmianach nazw mi 
scowości w Prusach Wschodnich. Germani 
ulega kilka nazw litewskich i polskich. 
wsi Piasutno w 
pow. szczycieńskiem (Piassuten), gdzie przed 
istniała jedyna szkoła polska na 
Pruskiem. Wieś  „Lipinsken”* w 


np. zniemczono nazwę słynnej 


paru laty 
Mazowszu 


„Li- 
i jezioro lipińskie („Lipinskersee' na 
„Forsehaus Seebreucken* i „Seebrueckersee '. 
Oto jest garść obrazków z ostatnich kilku 
tygodni. Dla należytej oceny trzeba dodać jesz- 


PEKIN. W wywiadzie z przedstawicie- 
lem Reutera japoński attache wojskowy płk. 
Takahaszi, który przedłożył ostatnie żądania 
japońskie władzom chińskim oświadczył, że 
odziały japońskie zajęły Ku Pei-Kou i ostat- 
nio doszły już prawdopodobnie do Miyun o 
30 mil na południe od Ku-Pei-Kou. 


TOKIO. Z polecenia szefa sztabu armji 
japońskiej w Kwantungu będzie stopniowo 
obsadzana przez wojska japońskie linja ko- 
lejowa, łącząca Pekin z Tien-tsinem. Obsa- 
dzenie tej linji ma być zakończono w dniu 
25 czerwca. We wszystkich miastach zajmo- 
wanych przez wojska japońskie rozwiązywa- 
ne będą wszystkie organizacje kuomintangu. 
Rozwiązywanie tych organizacyj motywowa- 
ne jest tem, iż stronnictwo kuomintangu stoi 
na czele ruchu antyjapońskiego w Chinach. 


TOKIO. Według półurzędowych informa- 
cyj ambasador japoński w Stanach Zjedn. 
Saito odbył w sekretarjacie stanu spraw zagr. 


dłuższą rozmowę o sytuacji politycznej w 


POCIĄG NAJECHAŁ FURMANKĘ, 

ŚWIECIE. Na niestrzeżonym przejeździe 
kolejowym w odległości 1 klm. od stacji ko- 
lejowej Serock pociąg osobowy Nr. 1420 na- 
jechał na przejeźdżającą furmankę. Wskutek 
najechania konie zostały zabite na miejscu, 
zaś wóz został odrzucony do rowu i uszko- 
dzony, przyczem woźnica Maciejewski doznał 
lekkich obrażeń cielesnych. 


KATASTROFA AUTOBUSU. 

LUBLIN. — Zespół piłkarskiego klubu 
Makabi z Chełmna, wracając autobnsem z 
meczu w Dęblinie, uległ w odległości 1 km. 
za Jastkowem tragicznemu wypadkowi. — 
Wskutek poważnego defektu wozu prawdo- 
podobnie pęknięcia osi autobus przewrócił 
się do rowu, grzebiąc pasażerów. O wypad- 
ku zaalarmowano Dęblin, skąd wysłano sa- 
mochód straży ogniowej, który przywiózł do 
Lublina 10 rannych piłkarzy i szofera. Jeden 
z członków klubu Dawid Stiller wkrótce 
zmarł. 


HURAGAN. 

LUBLIN Na terenie powiatu bialo-pod- 
laskiego a nad Białą Podlaską 
przeszła huraganowa burza. Olbrzymiej 
siły wicher zniszczył budynki. należące do 
seminarjum duchownego oraz zerwała dach 
pałacu biskupiego. Wskutek huraganu mia- 
sto było pozbawione światła, ponieważ wiatr 
powywracał słupy z przewodami elektrycz- 
nemi. Ucierpiały również połączenia telefo- 
niczne i telegraficzne, We wsi Błonie w gmi- 


zwlaszcza 


aż Regencji Olsztyńskiej” z dnia 1 czerw- 
| 
j 


Jeżeli wyżej podane fakty istotnie nie le- 


o PASYCTZ żą na linji politycznej Wodza Narodu Niemiec- 
ecnie coraz częstc.ej WY- | kiego, ma on piękną sposobność do wykazania 
szczególnie | 


tego w praktyce życiowej. 
EOE 4 ZZOZ TRZA E 


Piękna teorja 
i brzydka praktyka 


„Nie dajemy żadnych poleceń niemczenia 


nieniemieckich nazw, przeciwnie nie życzymy 


|sobie tego" — oio wyjątek z mowy kanclerza 


Hitlera w dniu 21 maja rb. 


Oto piękna teorja. Brzydka praktyka za- 


warta jest natomiast w N-rze „Dziennika Urzę- 


ca r. b. Numer ten donosi o zmianie nazwy 
gminy „Lipinsken”* parafji Klaussen na „See- 
bruecken'”. Jest to jedna z licznego szeregu 
metamorfoz nazw polskich dokonanych na te- 


ej- renie Prus Wschodnich w ciągu roku bieżącego. 
zacji | Metamorfoza ta zasługuje jednak na specjalną 
Tak uwagę właśnie dlatego, że ogłoszenie 
| dziwnie zbiegło się w dacie z wyraźnem stwier- 


jej tak 
dzeniem kanclerza Hitlera, że obóz macjonal- 
socjalistyczny nie życzy sobie tego rodzaju 
` metamorfoz. Niestety z tych 2 faktów ogło- 
Í szenie „Dziennika Urzędowego Regencji Ol- 
sztyńskřej“ jest o 10 dni późniejsze. Stąd ma- 
ło nadziei, aby piękna teorja miała w czem- 
kolwiek i kiedykolwiek zastosowanie w brzyd- 
kiej praktyce. 


W w a r a pr 


ĮChinach północnych. Ambasador japoński 
poinformował rząd Stanów Zjedn. o zarzą- 
dzeniach wojskowych, wydanych przez wła- 
dze japońskie, celem ochrony interesów Ja- 
ponji w Chinach. Ze strony Ameryki nie za- 
jęto w tej sprawe żadnego stanowiska do 
czasu otrzymania sprawozdań ambasadorów 
amerykańskich w Tokio i Nankinie. 

PEKIN. Kontyngent wojsk japońskich w 
liczbie 1700 ludzi przybył dziś do Czing- 
Wang-Tao i Tan-Ku dla dokonania zmiany 
oddziałów garnizonów w Chinach północnych 
Nowo przybyłe siły japońskie obliczane są 
ogółem na 2.400 ludzi. 

TIENTSIN. Przez główne ulice chińskiej 
części miasta przejechały dziś trzy samocho- 
dy z żołnierzami oraz japońskie auto pan- 
cerne. Wojska te zatrzymały się następnie 
przed siedzibą kuomintangu miejscowego. 
W tym samym czasie samolot japoński prze- 
leciał nad Pao-Ting-Fu, nową siedzibą rzą- 
du prowincji Hopei. 
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nie Rokitna huragan powywracał niemal 
wszystkie stodoły. Jedna osoba została cięż- 


ko ranna. Siraty znaczne. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
ŻEGLARSKIE. 

KILONJA. — W Kilonji zakończyły się 
międzynarodowe zawody żeglarskie jachtów 
marynarki wojennej pięciu państw: Nie- 
miec, Polski, Iolandji, Danji i Szwecji. — 
Pierwsze miejsce i puhar ufundowany jesz- 
cze przez Hindenburga zdobył jacht nie- 
miecki drugie miejsca zajęła Szwecja, trze- 
cie Polska, czwarte Danja, piąte Holandja. 


UCIECZKA ZŁOTA Z FRANCJI. 
PARYŻ. W piątek z lotniska w Le 
Bourget samoloty zabrały poważry ładunek 
złota wagi 12.000 kg. wartości 20 miljonów 
franków, przeznaczony do Londynu i Bruk- 
seli. 


HYDROPLAN ZATOPIŁ ŁÓDŹ. 


PARYŻ. Wielki hydroplan francuski „Leu- 
tenant de Vaisseau Paris*,.który przybył do 
Havru celem powitania powracającego z 
pierwszej podróży do Stanów Zjedn. parow- 
ca „Normandie“ zawadził 14. b. m. rano w 
chwili odlotu o maszty trzech stojących w 
zatoce łodzi rybackich. -Jedna z tych łodzi 
wywróciła się i zatonęła. Skrzydła hydropla- 
nu uległy uszkodzeniu. 


Nr. 71: 


WĄBRZESKI* 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 

SZKOLNEGO W PUBLICZNEJ DO- 

KSZTAŁCAJĄCEJ SZKOLE ZAWO- 
DOWEJ W WĄBRZEZNIE 


Młodzież tutejszej szkoły  dokształcającej 
zawodowej przeżyła w dniu 12 czerwca br» do- 
miosłe chwile. 

Z okazji zakończenia roku szk. zorganizowa- 
na została Wystawa, prac uczniów i uczenic, 
której otwarcie przybrało charakter niezwykle 
uroczysty. — Na uroczystość tę przybyli pp. 
Starosta Kalkstein, Naczelnik Sądu Cieszyński, 
Rejent Szust, Sędzia Żuralski, Wydawca Głosu 
Wąbrzeskiego p. B. Szczuka, Domagała, oraz 
pp. Cechmistrzowie i Pracodawcy: A. Cander, 
Szóstakowski, Rujner,  Paszota, Piotrowski, 
Buczkowski, Zastawny, Świtalski. 

Młodzież szkolna wraz z Radą Pedagogicz- 
ną oczekiwała Gości na boisku przy głównem 
wejściu. W imieniu Rady Pedagogicznej i ze- 
branej młodzieży przemówił Kierownik szkoły 
p. Piotr Szkarłat, witając gości z p, Starostą na 
czele, przyczem wyraził im swe podziękowanie 
za zainteresowanie się szkołą i jej młodzieżą, 


prac uczniowskich zorganizowanej pod hasłem 
popierania przemysłu rodzimego. 

W odpowiedzi zaznaczył p. Starosta, że 
chętnie korzysta z zaproszenia, aby bliżej poz- 
nać młodzież szkoły dokszt. zawodowej, którą 
znał dotychczas tylko z dełilady podczas „Świąt 
państwowych. W skierowaniu się do młodzie- 
ży rad- nadmienił -p Starosta, że będzie miał 
możność jeszcze poznać się bliżej z nią podczas 
poboru, podkreślając, że Komisja poborowa ce- 
ni wysoko świadectwo ukończenia szkoły dokszt. 
zawod. Zwracając się do uczenic, wyraził prze: | 
konanie, że i one pracują intensywnie w Huicu | 
P. W.-K. A że jest zainteresowany wynikami 
pracy szk. dokszt., udaje się z Gośćmi przed 
pokój nauczycielski, w którym mieści się wysta- 
wą Prac Uczniów. Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi przez pana Starostę nastąpiło zwiedzenie 
„Wystawy” 

Z pośród umieszczonych eksponatów wy- 
różniły się korzystnie prace uczniow grupy spo- 
żywczej — którzy opracowali konstrukcyjnie w 
naturalnej wielkości projekty okien wystawowych 
własnej, twórczej koncepcji dekoracyjnej z dzia- 
łu piekarskiego — cukierniczego i rzeźnickiego. 
Dekoracja tychże okien wystawowych uwzględ- 
niła w całej pełni dzisiejsze poglądy na sposo- 
by rozwiązywania fasad i okien domów i skła- 
dów rzemieśłniczo-handlowych. Harmoje kolo- 
rytu dopełniało zaleta tego działu reklamy, wy- 
wołując efekt istotnie szczęśliwy. 


uozpiduowaine 1 UuncoŁnzeinie eksponalow 
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opariu ua Ławuuz.ć 10giuziitcj i ucaOlacyjiicj. = 
w datie Temidiliy Qradscziićj, głduice Użytnowej, 
niOra juź wzioidj Zajliłuje. WylJiić HuEjavé W ua 
oŁGl Łyciu PALnSLWYUWEIIA, spuieClziiciii u aldy Wi- 
uudideni, 4e u jej) KOMierczuJsĆ i Zärğläcu eyle- 
tycznycu mie irzeDa już ZDytmo S1 rozpisy Wac, 
specjaime jasno zosiaio puwaktowane sternit- 
two. Łasaumcza 10rma, <asaumiczy Od wiekow 
madany znak literze stanowi wewnętrzne ruszto- 
wanie, na kiórem juz wedie Ianiazji piynącej Z 
glowy a ręki oraz naarzędzia uzyinaneżo w ręce 
uają się rozprowadzić nowe ujęcia, Jak Z Jeane- 
go motywu muzycznego warjacji tworzyc 1nozna 
wieiką ilosć, znueniając inionacje, ryum i ryt-| 
mikę, 

dając na uwadze bardzo ważną cechę rekla- 
my grauicznej jaką jest zoadane 1 ooniczone sta- | 
tystyczmie przyjemne dziatanie barw na nasze 
zmysiy, w zysaiwamu elekiow nowoczesnych 
przy tematąca rekiaimy stosowanej wewnątrz l0- | 
«aru kupieckiego iuo rzemiesiniczego oraz na- 
pasach 'w oknach wystawowyca a takze a na- 
<ewnątrz warsztatu, uwzgiĘędnono rownomiernie 
wszystkie dostępne w kazdych warunkaca te- 
cami narzędziu 1 materjaiu, bacząc, by całość 
wykonania poza walorami estetycznemu odpo- 
wiadata celowi — czy spefnia zadanie uzytkowe, 
które jej stawia Życie. 

Wyróżmiy się tu prace uczniów J. Z. Bor-| 
towskiego, miroczyńskiego, Diibernagda 1 ucz-| 
mów zatrudnionych w Łakładach  Uraricznych 
p. B. Szczuki — Fiątkowskiego, Rzeczewskiego | 
a Kosińskiego. 

Specjalny dział pracy uczniów grupy tech- 
nicznej wykazat obok cwiczeii z geuimeuji Wy- 
kresioliej, Kreslienia rysunku Sz4icowego 
warsztaiowego dostosowanego do aanego zawo- | 
du, zaznajaniając uczniów z ogoimie przyjętemi | 
zasadami Komisji Normalizacyjnej. 

kozatem byt zareprezentawany dział prac 
z różnych zawodów: szewskiego-rymarskiego i 
iryzjerskiego oraz prace uczniow Dez zawodu. 

Osobny dziai robot kobiecych przedstawia 
wynik caiorocznej pracy uczemic z kursu nauki 
gospodarstwa domowego. Ueiem tych zajęć 
praktycznych byto wzbudzić wsród dorastającej 
inłodzieży żeńskiej zainteresowanie 1 zamiiowa- 
nie do robót kobiecych, oraz wyrobic w uczeni- 
cach przekonanie, że każda kob.eta może nawet 
przy skromnych zasobach materjalnych, małej 
ulości czasu 1 wysiłku, wykonać różnorodne prak- 
tyczne przedmioty, roboty ozdobne, ktore przy- 
czymiają się do upiększenia choćby najskrom-= 
niejszego mieszkania. 

Nadmienić należy, iż zakres prac z działu 
spożywczego i handlowego był prowadzony przez 
wytrawnego specjalistę p. Ot. Szkarłata, dzięki 
czemu wystawa nabrała kolorytu mezwykie bo- 
gatego i sharmonizowanego. — Po dokonanym 
przeglądzie prac. przez zwiedzających gości, 
p. starosta Kalkstein wpisał do kromki szkol- 
mej opinję udatnej wystawy — życząc szkole 
nadal owocnych wyników pracy. 

W międzyczasie udali się uczniowie z gro- 
nem nauczycielskiem do pięknie przystrojonej 
auli, celem zakończenia roku szkolnego i po- 
żegnania absolwentów szkoły. Po przybyciu 
Pana Starosty i zaproszonych gości, przemówił 
uczuciowo da młodzieży kierownik szkoły p. 
Piotr Szkarłat, W swem przemówieniu oddał 
p. kierownik hołd pamięci Temu, który wiel- 
kim trudem Swego życia budował siłę w Na- 
rodzie, genjuszem umysłu, twardym wysiłkiem 
woli Państwo wskrzesił, — Dziś skoro zabrakło 


Odezwa do Obywateli 
powiatu Wąbrzeskiego 


Składki na Muzeum Narodowe im. Marszałka Piłsudskiego napły- 
wają bardzo skąpo i leniwo, jakgdyby tu chodziło o rzecz zbyteczną i dla 
społeczeństwa obojętną. A przecież to Muzeum, które stanie w Toruniu, 
ma być wyrazem kultury Pomorza, ma być po wieczne czasy wyrazem 
wartości duchowych pomorskiego społeczeństwa, ma być tem ogniskiem, 
z którego Światło wiedzy będzie promieniować nie tylko na Pomorze, 
ale także na całą Polskę. To Muzeum, w którem znajdą pomieszczenie 
wszystkie poważne instytucje naukowe Pomorza, stworzy ponadto pod- 
stawę dla przyszłej Wszechnicy Pomorskiej. Nie jest to zatem rzecz 
bagatelna, lecz rzecz o kapitałnem, epokowem wprost znaczeniu dla roz- 
woju kultury polskiej na tych ziemiach leżących od wieków pod napo- 
rem sił zmierzających do zniszczenia lub przynajmniej osłabienia Pol- 
skości tego kraju. 

Nie zamykamy oczu na fakt, że warunki życia są dzisiaj trudne, 
ale tu musimy się przecież zdobyć na wysiłek, gdyż tylko ofiarnością 


i poświęceniem powstają wielkie dzieła. 

Do tej ofiarności społeczeństwa apelujemy zatem gorąco, wyraża- 
zapraszając zarazem do zwiedzenia Wystawy| jąc nadzieję, że każdy kto rozważy głębiej bezmierną wartość powstać 
mającego dzieła, rzuci hojną dłonią datek odpowiadający jego możliwości. 

Ofiary przyjmuje administracja „Głosu Wąbrzeskiego* względnie 


skarbnik p. dyr. Nałęcz. 


21 i 22 czerwca egzaminy wstępne do 


Rzymsko — 
w Drochi 


Przyjmowani są jedynie 
OPŁATA 


za naukę rocznie 250 złotych za inter- 


nat 250—600 „łotych rocznie — — — 


Malownicza i zdrowa okolica. 
Opieka należyta i wychowanie staranne. 


Gimnazjum ma prawa gimnazjum państwowego. 


Katolickiej Djecezji 


POWIATOWY KOMITET 
© DAUNE 


męskiego 


Pińskiej 


czynie n/Bugiem 


Polacy-katolicy 


go wśród nas a w sercach wielu zalęknionych 
wzbudził się miepokoj o dalsze iosy panstwa 

na nas dzis żyjące pokolenie spada odpowie- 
dzialność za wszystko to, co się z Folską sta- 


nie. — Ułauwit nam speinienie zadania, bo po- 


zostawił narod+w umocy i chwale, gdzie wrota 
naszej poiskKiej szkoly są goscznnie rTozwalrte. 
Apeiuję do miodziezy, aby me zrywaia iącznos- 
ci ze szkołą, bo ona oprocz wychowania uczy 
miysieć, pojmowąć i umieć patrzec na wszystko 
to, co się wokoto nas dzieje. — Ci ktorzy ð- 
puszczają mury tego gmacnu, wchodzą w no- 
wy etap szkoiy życia. Będą czerpac nadal 
wiedzę praktyczną, zawodową, specjal.zując 
się drogą uczciwą w obranej przez się dzie- 
dzinie pracy. Ale niechaj ia praca czy to nad 
sobą, czy nad innymi będzie speiniona zawsze 
pod hasiem miłosci Ujczyzny dia dopra Kraju 
— bez uprzedzeń, rożnic dazZzieinicowych, Kia- 
sowych, spolecznych, umysiowych, ale zato z 
hasłem mè na ustach ale w sercu gięboko wy- 
rytem: Dia Ciebie rolsko! Dia Giepie Ujczyz- 
no! — 

Następnie odśpiewał chór pod batutą p. 
naucz. Piora piesn: „Myśmy przyszłoscią Na- 
rodu. 4 rozpromiemonych twarzy Uczniów 


biio przekonanie że w przyszłości nie zawio- | 


dą a staną się twoórczynii obywatelami: Najja- 
sniejszej Xzeczypospolitej Poiskiej. Absolwent 
szkoły Herbert dilbernagel pożegnał w tresci- 
wych słowach p. kierownika Szkarłata wycho- 
wawcę lli klasy naucz. p. fdmunda Noryskie- 
wicza, oraz całe grono nauczycielskie. Spec- 
jalne podziękowanie złożył p. btaroscie Powiat. 
Odwiedziny te pozostaną nietylko długo w pa- 
mięci, ale będą i zachętą do dalszej wytężo- 
nej pracy. 
Na zakończenie tej wzniosłej uroczysto- 
ści odśpiewano: „Boże coś Poiskę'. — 
ACO N AIG EO 0 Z OAZA S aa E 
ZAWIESZENIE BRONI. 


ASUNCION. — Delegacja 
tralnych przybyła 15. do stolicy Paragwaju 
i udała się na pole walki w Chaco dla do- 
pilnowania przeprowadzenia rozejmu. Do- 
wódcy armij- o godz. 12-tej w południe wy- 
dali rozkaz o zawieszeniu broni. 


CZY MĄŻ PANI Z PRZYJEMNOŚCIĄ 
WRACA DO DOMU. 

Czy też są może dni sprzątania, których 
panicznie się boi? — Od czasu, kiedy jest 
„Radion“, tak nielubiany niegdyś dzień pra- 
nia przestał być zmorą pana domu. Radion 
spełnia każde zadanie, Pierze nietylko wszy- 
stko, ale co ważniejsze, pierze sam. Bez tru- 
du będzie Pani miała bieliznę czystą, ładniej- 
szą, niż przed praniem. A przytem Radion 
chroni bieliznę w praniu. Czy można wię- 
cej wymagać od proszku do prania? 


wojsk neu- 


Tego pana wójta 


należy usanować 


REDAKTOR ODPOW. „OBRONY ROLNIKA 
i OSADNIKA* SKAZANY ZA ZNIEWAGĘ. 


Niecodzienna sprawa znalazła się na wo- 


kandzie 5ądu Okręgowego w loruniu na 


sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie. 

Na iawie oskarżonych zasiedli: p. Karol 
Kirsch, redaktor odpowiedzialny „Obrony 
| Rolnika i Osadnika* z Cheimży oraz p. Kni- 
|terowa z Książek oskarżeni o zniesiawienie 


wójta p. Jana Leśniaka z Książek. 


Sprawa następująco: 
Oskarźżońna 


Leśniaka. 


ta przedstawa się 


Ńniterowa miała urazę do 


wójta Chcąć się za ta  żemśćić 


wystosowała do prokuratury list z oskarże- 


niem, że wójt Leśniak przywłaszczył sobie 


pieniądze uzyskane za dzierżawę polowania | 


i nie wypłacił jej ani grosza, oraz, że wójt 
Leśniak przywłaszczył sobie drzewo szkolne. 
Prokurator sprawę przeciwko p. Leśniakowi 
stwierdzając, 


po doehodzeniach umorzył, 


że zarzuty te są bezpodstawne, 


Kniterowa nie zadowoliła się tym listem 
do Prokuratora lecz poszła do Redakcji 
„Obrona Rolnika i Osadnika* prosząc o u- 
mieszczenie listu jaki wystosowała do Pro- 
Redakcja „Obrony Rolnika i Q- 
wydrukowała 


kuratora. 
sadnika skwapliwie list ten 
upiększając go soczystym nagłówkiem „Tego 
pana wójta należy uszanować”, przyczem do 
listu dodała cały szereg komentarzy, zazna- 
czając m. inn. że sprawa p. Leśniaka dzięki 
jego wpływom pozostanie niewyjaśnona i 
pismo Kniterowej pójdzie do kosza. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystą- 
piono do przesłuchania oskarżonych. 

P. Kirsch twierdzi, że artykuł otrzymał 
w całości od naczelnego redaktora, który 
zaznaczył, że Kniterowa bierze całkowitą 
odpowiedzialność. Z tego więć wnioskował, 
že- stawiane zarzuty są prawdziwe dlatego 
artykuł umieścił w dobrej wierze. 

Oskarżona  Kniterowa odpowiada, że 
„wójt ją gryzie(!) od 2% roku. Ma do do- 
stanie pieniądze za polowanie i myśli, że te 
pieniądze wziął wójt Leśniak na własne cele. 
Pozatem wójt zabrał bezprawnie drzewo 
należące do szkoły. Artykuł pisała i bierze 
na siebie odpowiedzialność. Nagłówka ani 


| á 


a 


Mydlo Tukan 


wysuszone WA ; 
Uszczędza twoją bieliznę, 
nie niszczy jej, bo wytworzone z naj- 
lepszych surowców nie posiada żad- 
jak 


nych szkodiiwych domieszek 
|różne podrzędne mydła i środki 
| prania 


UCZCZENIE PE O WIZ ADD ZEDEWIZ ARKO o TSAS 
Zrobiła 


pokrzywdzoną 


komentarzy do artykułu nie pisała. 
to sama redakcja. Czuje się 


|i dlatego list napisała. 


Z kolei 


świadków: 


przystąpiono do przesluchania 


Pierwszy zeznawał p. starosta Kalkstein, 


stwierdzając, że przeprowadzał w tej sprawie 
dochodzenia i podaje, iż wszelkie dochody 
| płynące ze spółki łowieckiej przechodziły do 
| kasy gminnej. Pieniądze te zużyto ża zgodą 
odpowiednich czynników na cele gminne 
Świadek równocześnie podaje, że zarzuty co 
do przywłaszczenia drzewa są również nit 
prawdziwe. W końcu świadek wydaje jak 
najlepsze świadectwo p. Leśniakowi jako 
jednemu z najsumienniejszych wójtów 
świadek Jan Leśniak czytał czynion 


mu zarzuty w Wszystko to jest 


Pieniędzmi uzyskanemi ze 


gazecie. 
nieprawdą. spół 
ki łowieckiej dysponowała Rada Gminna 

Co do drzewa szkolnego świadek oświadcza, 


że Rada Szkolna poleciła synowi jego pil 


nować drzewo bo rozkradali. Jako wyna 
grodzenie za pilnowanie syn jego otrzymał 
4 mtr. drzewa, które oczywiście syn wziął. 


Świadek str. posterunkowy Przybylski 


przeprowadzał. z ramienia wladz dochodzi 


nia w związku z zarzutami i stwierdził, że 
zarzuty są nieprawdziwe. — O przyznaniu 
drzewa synowi wójta dowiedział się od 


członków Rady Szkoinej. 


świadek Guz Franciszek twierdzi, że 


pieniądze z polowania wstawiane byty do 


budżetu gminnego. Dalszych świadków Sąd 


nie przesiuchai albowiem przewód sądowy 


wykazał calkowicie bezpodstawność zarzutów 
czynionych wójtowi Leśniakowi. 


Po zamknięciu przewodu sądowego p. 


|jprokurator Zajączkowki w dłuższem prze- 
| mówieniu wskazał na przestępstwo popei- 
nione przez oskarżonych. W mowie swej 


stwierdza p. Prokurator, że Jest coraz więcej 
ludzi, strzelających z ża płotu wskazując 
na oskarżonych, przyczem poruszył wzniosłe 
posłannictwo prasy, która niestety nie za- 
wsze spełnia swe zadania i często demora- 
lizuje społeczeństwo. Biorąc pod uwagę 
krzywdę, jaką wyrządzono miejscowej lud- 
ności i samemu wójtowi i, że przestępstwo 
popełniono z zemsty osobistej, żąda surowe- 


go wymiaru kary dla: oskarżonych. 


Obrońca oskarżonej Kniterowej p. me- 
| cenas Chwiećko w dłuższych wywodach o- 
brończych prosił Sąd o łagodny wymiar kary 


dla Kniterowej ewtl. z zawieszeniem. 
Oskarżony p. Kirsch w ostatniem słowie 
prosił Sąd o uwolnienie od winy i kary. 


Po dłuższej naradzie Sąd na podstawie 
art. 26 i 27 k. k. i art. 255 k. k. skazał: 


Kniterową na 2 miesiące aresztu i 200 zł 
grzywny, red. odpow. „Obrona Kolnika i 
Osadnika* na 6 tygodni aresztu i 100 zł grzy- 
wny. 

W motywach wyroku Sąd podał, że inne 
sprawy nie mogą być precedensem do rzu- 
cania zniewag na kogokolwiek bądź, a tem- 
pardziej na wójta, którego z racji jego sta- 
nowiska należy otoczyć szacunkiem. 

Równocześnie Sąd podkreślił, że prasa 
jako jeden z najważniejszych czynników w 
społeczeństwie winna dbać o to, by nadsyła- 
ne .wiaaomości sprawdzić. A osk., Kirsch nie 
zadał sobie trudu sprawdzenia tych wiado- 
mości, ale jeszcze dopisał cały szereg ko- 
mentarzy, przez co jeszcze bardziej stał się 
winnym. 


Tak więc — jak było do przewidzenia 
zakończyła się sprawa klęską dła oszczerców, 
terenie 


których jest pełno nietylko na 


Książek. 


| 


—0— 


do 


Str. 4. 


„GŁOS WĄBRZESKIE 


Nr. 71. 


Od 15 bom. przyjmająg PP. Jistowi pprzedpłałte ma nowy kwartał 


Z życia słynnego detektywa 


W tych dniach zmarł w Londynie 
w wieku 58 lat inspektor policyjny 
Herbert Trevor Fitch, długołetni detek- 
tyw osobisty króla Edwarda VII. W 
początkach swej- kariery kryminali- 
stycznej Fitch działał przeważnie w 0- 
sławionej dzielnicy londyńskiej „Soho“. 
Co to jest Soho? 

Wąskię uliczki, brudne, odrapane 
domy, tajemnicze zaułki, impasy i pa- 
saże. arcy-drogie francuskie, włoskie 
i chińskie jadłodajnie; podejrzanie wy- 
glądające indywidua, przeważnie - po- 
chodzenia cudzoziemskiego i nader li- 
czne patrole policyjne — to jest Soho. 
Soho to Babilon nad Tamizą, to wy- 
lęgarnia międzynarodowych rewolucyj 
i zarazem kryjówka ściganych zbrod- 
niarzy słowem „ciemny punkt* ele- 
ganckiego londyńskiego West-end'u. 
Zamieszkiwali tam głośni mordercy, a 
w mansardzie budynku dawnego po- 
selstwa weneciańskiego studjował Ka- 
rol Marx; zaś naprzeciwko rozbili swo- 
je namioty — Lenin i Trocki. W cza- 
sie wojny światowej Soho gościło ca- 
ły legion szpiegów. 

Herbert Trevor Fitch, 
Scotland Yardu. mistrz maski, 
którego tropicielskim węchem 
złoczyńcy, był, rzecz prosta, 
jak u siebie w domu. W dzielnicy tei 
istnieją oczywiście też i tanie jadło- 
dajnie. gdzie pomimo niskich cen moż- 
na dobrze zjeść. Wiedzieli to tem, 
przed trzydziestu laty. Lenin i Trocki i 
wraz z swymi „towarzyszami“ zbie- 
rali sie w pewnym zacisznym barze, 
gdzie przy skromnym posiłku układali 
swe plany rewolucyjne. Bunt flotv i 
wielki strajk w Rosji w 1905 r... tam 
właśnie zostały w wszystkich szcze- 
gółach omówione i przygotowane. 
Nawet Anglię zamierzał pono Lenin 
„puścić z dymem“, ale groźny ten plan 
został unicestwiony przez Herberta 
Fitch'a przysłuchującego się jednej Z 
owych światoburczych konferencyj — 
z ukrycia w szafie... A znów wielki 
plan rewolucji światowej, mającej w 
1905 r. wysadzić z posad „„zgniły Świat 
burżujski* rozbił się o... głupiego kel- 
nera! Tak! Idiota ten, niosąc dwie por- 
cje gulaszu, potknął się właśnie przed 
stolikiem Lenina. oblewając Trockiego 
obficie sosem: przytem Ściągnął nawet 
ze stołu część obrusa, tak, że poroz- 
kładane na nim liczne papiery pofru- 
neły na ziemię. Niezdarnym kelnerem 
nie był kto inny jak świetnie ucharak- 
tervzowany Herbert Fitch, któremu też 


inspektor 
przed 
drżeli 
w Soho 


udało się jeden z dokumentów, dema- 
skujący działalność rosyjskich rewolu- 
cionistów. pochwycić, schować po 
serwetę i zabrać ze sobą. Dzięki temu 
trick'owi, burzycielskie zapędy później- 
szych „bolszewików* zostały przynaj- 
mniej co się tyczy Anglji, sparaliżo- 
wane. 

Codziennością życia Fitch'a było u- 
stawiczne igranie z śmiercią. Stale 
miał on do czynienia z przestępcami. 
którzy nie zawahaliby się pozbyć się, 
zapomocą celnego strzału, okrutnego 
swego prześladowcy, gdyby go tylko 
byli mogli rozpoznać. Lecz ten, w ty- 


siącznych maskach. przemieniał sie w 
tysiąc różnych osobników, przeistaczai 
swój sposób chodzenia, palenia. jedze- 
nia. a nawet mówienia tak, że nal- 
sprytniejsi i najbardziej „wyrobieni” 
złoczyńcy wpadali w sieci, zastawione 
przez tego genialnego detektywa. 


Herbert Trevor Fitch przez długie 
lata pełnił zaszczytną służbę osobi- 
stego detektywa króla Edwarda VII i 
nazywany bvł „cieniem króla“. Dzięki 
jego czujnej opiece, sympatyczny i jo- 
wialny władca Anglii mógł spokojnie 
oddawać się bezroskim rozrywkom w 
nadsekwańskiej stolicy. 


EZ 


Brukselska wystawa światowa otwarta 


Wytwarzanie energji elektrycznej 
i lodu z wody morskiej 


Od pewnego czasu u wschodnich 
wybrzeży Brazylii zakotwiczony jest 
francuski, 10 tysięcy tonn liczący pa- 
rowiec „Tunisie“. na którym profesor 
Georges Claude dokonywa dziwnych 
eksperymentów. Rozporządza on na 
tym statku odpowiednia instalacią ce- 
lem wytwarzania siły i energji popę- 
dowej z morza. Doświadczenia jego 
opierają się na tem założeniu. że po- 
między powierzchnią. a dnem mor- 
skiem do głębokości jakich 600 do 700 
metrów panuje różnica temperatury. 


a i r 


Przyjazd belgijskiej pary królewskiej na teren wystawy światowej, którą król otworzył 


wśród uroczystych ceremonij, 


Co małpie po pończochach?... 


Jakiejś ekscentrycznej, a nie mają- 
cej widocznie poważniejszych kłopo- 
tów damie londyńskiej zaprzątała gło- 
wę myśl, co może uczynić za użytek 
małpa z pofńiczochami jiedwabnemi. 
Zdecydowawszy się na wyjaśnienie 
dręczącej ją kwestii drogą doświad- 
czenia, dama wybrała się w piękny 
dzień niedzielny do ogrodu zoologicz- 
nego, trzymając w ręku trzy pary pięk- 
nych pończoszek jedwabnych. Poń- 
czoszki te wrzuciła ciekawa ekspery- 
mentatorka do klatki z małpami. 

Małpy przyglądały się przez jakiś 
czas obojętnie nieznanym sobie przed- 
miotom. Wreszcie przemogła właści- 
wa rodzajowi małpiemu ciekawość i 
zaczęła się żywa zabawa. Jeden z 


szympansów schyrycił pończochę, wy- 
winął nią triumfalnie kilka razy nad 
głową, poczem zaczął nią posługiwać 
się jak batem, tłukąc towarzyszy po 
głowach. Małpy rzuciły się gromadnie 
na wesołka, obiły go porządnie, a poń- 
<zochę podarły na strzępy. Druga pa- 
ra pończoch dostała się w ręce dwóch 
poważnych orangutangów, które z filo- 
zoficzną zadumą oglądały dziwaczny 
przedmiot przez dłuższy czas, poczem 
z nieukrywaną pogardą wyrzuciły go z 
klatki. Najbardziej podobała się poń- 
czocha młodemu pawianowi, który za- 
wiązał ją sobie na szyi w ozdobny wę- 
zeł i paradował w tym stroju, kokie- 
tując swoje towarzyszki. 


wahająca się od 20 do 22 stopni. po- 
zwalając wytworzyć energię do po- 
trzeb ludzkich, przyczem uzyskuje się 
ją niejako bezpłatnie. 


W praktyce odbywa się ta eksploa- 
tacja energji z morza, a raczej z cie- 
płoty morskiej w ten sposób, że z po- 
wierzchni morza pompuje się ciepłą 
wodę do zamkniętej przestrzeni o roz- 
rzedzonem powietrzu. W takiej prze- 
strzeni ciepła woda przemienia się łat- 
wo na parę, która skolei w drugięj ko- 
morze przez wqrowadzenie zimnej wo- 
dy zostaje na nowo zgęszczona. to jest 
zamieniona na wodę. Potrzebną zimna 
wodę pompuje się właśnie z dna mor- 
skiego przez długą. żelazną rurę, scho- 
dzącą do 700 metrów głębokości. 


Przez zgęszczanie pary nadaje się 
parze przepływającej z pierwszej ko- 
mory do drugiej, bardzo wielką szyb- 
kość. Powstały stąd szybki prąd pa- 
rowy — i to jest zasadniczy trzon in- 
stalacjj — zużytkowywa się na wy- 
twarzanie energii zapomocą turbin pa- 
owych. 

Próbna instalacja. która czynna iuż 
jest na wybrzeżu brazylijskiem, potrafi 
pompować na sekundę sześć metrów 
sześciennych wody ciepłej i pięć wody 
zimnej. pozwalając wytworzyć 20 ty- 
sięcy kilowatów energji elektrycznej. 
Ponieważ dla tej energii niema tam 
zbytu, przewidziana została na parow- 
cu „Tunisie“ specjalna maszyneria do 
wytwarzania lodu. Uzyskany na za- 
sadzie energji, wydobytej z morza. lód 
ma się zużytkować na wybrzeżu Bra- 
zylii „dla podniesienia poziomu życio- 
wego tamtejszej ludności“, jak się wy- 
raził prof. Georges Claude. 

Prof. Georges Claude czynił już po- 
dobne próby na wodach Francji. O ile 
jednak sama zasada jego wynalazku 
nie jest dyskutowana, a zresztą liczne 
eksperymenty ją potwierdziły, istnieją 
duże zastrzeżenia co do opłacalności 
jego metody. Wątpliwem jest, czy mo- 
że się ona przyczynić do potanienia 
kosztów produkcii energii elektrycznej. 
tak. żeby naprzykład abonent prądu 
elektrycznego odczuł to na swojei kie- 
szeni. : | 


Wprawdzie przy jego metodzie 
„surowiec“ nic nie kosztuje, ale zazna- 
czyć trzeba, że również przy wytwa- 
rzaniu energji elektrycznej na węglu. 
nafcie czy sile wodnej wydatki z tego 
tytułu w bardzo małym stopniu obcią- 
żają ogólne koszta produkcji. Jeżeli 
prąd elektryczny drogo Iosztuje, to ze 
względu na instalację techniczną, którą 
stale trzeba odnawiać, budowę sieci, 
koszty administracyjne. Jest więc 
rzeczą wątpliwą, żeby przez potanienie 
surowca dało się uzyskać poważniei- 
szą zniżkę ogólnych kosztów produkcii 
energji elektrycznej. 
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- Żółwie — olbrzymy 


Wszyscy żeglarze, którzy w XVIi 
XVII wieku odwiedzili wyspy oceanu 
Spokojnego i Indyjskiego, wspomina- 
ją o istnieniu niezliczonych gromad ol- 
brzymich żółwi. W relacjach podróż- 
niczych wskazywano zwłaszcza na 
dwa centra; z jednej strony wyspy Ga- 
lapagos na Pacyfiku, zwane również 


wyspami Żółwiemi, a z drugiej na o- 
ceanie Indyjskim wyspy Reunion, Św. 
Maurycego i Diego-Rodriguez. 
Marynarze okrętów, przejeżdżają- 
jących przez te okolice, uprawiali z 
zapałem polowania na olbrzymie żól- 
'wie, które były tak liczne, że można 
było w ciągu paru godzin schwytać 


ich kilkaset i w stanie żywym zanieść 
na pokład. Zaopatrywano się w ten 
sposób w zapasy doskonałego i zaw- 
sze świeżego mięsa, ponieważ żółwie, 


jak wiele innych zwierząt o zmiennej 


temperaturze mogą żyć kilka tygodni 
bez jedzenia. k 
Jeden z żeglarzy, który zwiedził 


Diego-Rodriguez w r. 1691, mówi, co 
następuje: „Na wyspie tej znajdują się 
żółwie w takiej obfitości, że widzi si: 
nieraz stada złożone z 2 do 3 tysięcy 
sztuk; tym sposobem można przejść 
więcej niż sto kroków. na ich plecach. 
a raczej skorupie, nie dotykając żie- 
mi. Wieczorem zbierają się w prze- 
wiewnych miejscach, przyczem ieden 
ustawia się obok drugiego, tak, że wy- 
daje się, jakgdyby cała przestrzeń by- 
ła wybrukowana. — Jedna rzecz jest 
przytem szczególna. Oto w odległości 
kilku kroków ustawiają na wszystkich 
czterech rogach warty. które odwróco- 
ne są tyłem do obozu i zdają się czu- 


wać. Zauważaliśmy to za każdym ra- 
zem, ale ta zagadka jest dla nas tem- 

bardziej trudna do pojęcia, że zwierzę- 

B niezdolne są do obrony i uciecz- 
i. 

Poczynając od XVIII wieku — żół- 
wie-olbrzymy stopniowo wyginęły. 
Tłumaczy sie to z jednej strony spu- 
stoszeniami. jakie czynili marynarze, a 
z drugiej wprowadzeniem na szeregu 
wysp nierogacizny, która zjada jaja i 
małe żółwie. Kilka ostatnich mohika- 
nów tej fauny zachowało się jeszcze 
na wyspach Galapagos, które głośne 
były niedawno w związku z awantur 
niczemi przeżyciami baronowej Wag- 
ner. Spotyka się tutaj gatunek t. zw. 
żółwia słoniowego, który dochodził 
do półtora metra długości i waży oko- 
ło 250 kilo. 

Darwin, który w drugiej połowie u- 
biegłego stulecia zwiedził wyspy Gala- 
pagos, wspomina w swoich dziełach, 
że spotkał tam dwa olbrzymie żółwie, 


przyczem gady te. pełzające po czar- 


nej wulkanicznej ziemi, wśród bezlist- 
nych krzaków i gigantycznych kaktu- 
sów, czyniły na nim wrażenie — jak 
pisze — antydyluwialnych stworzeń. 
Największym z tych płazów jest 0- 
becnie żółw-lutnia, który żyje w mo- 
rzu, mierzy 2 i pół metra długości i 
waży aż do 800 kilo. Jego skorupa 
wykazuje siedem podłużnych garbów, 
które przypominaja siedem strun in- 
strumentu muzycznego, którego na- 
zwę nosi zwierzę. Tubylcy okolic 
tropikalnych łowią „lutnię“ zapomocą 
dziwacznej ryby. zwanej „remora“, 
która przez bańki swojej głowy przy- 
czepia sie do pływających przedmio- 
tów. Zakłada się tej rybie na ogon 
pierścień, do którego przywiązana jest 
lina, poczem rzuca się ją do w wodę 
wpobliżu żółwia i gdy „remora“ do nie- 
go się przyczepi, rybak wyciąga na li- 
nie jednocześnie rybę i żółwia. 
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CZAS TO PIENIĄDZ! 


GŁÓD I BEZROBOCIE 


zapobiega się 
przez zbieranie 


RUMIANKU 


Możność zarobkowania kilka złotych 
dziennie w jednej rodzinie daje 


Chem. Fabryka „DONATOL" 
właśc.: K. Wietrzyński, Wąbrzeźno - Pom. 
ul. Kopernika 2 


Zbierajcie rumianek! 


Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie- 
lam w biurze fabrycznem 


CO) seroraren EA 
ESTRADA WOTA TRA 
KOMUNIKAT POWIATOWEGO 
SEKRETARJATU B. B. W. R. 

W okresie letnim t. j. od 24 bm. 
do 26 lipca br. biuro Sekretarjatu 
Pow. B. B. W. R. czynne będzie tylko 


we wtorki i piątki od godz. 10-tej do 
15-tej, 


kK R ONIK 


Mal ond arz gh 


Słońce 
wschód] zachód 


Św. katolic. 


Data 


t6rWIe0 Adolia 3,14 | 19,58 
15 " W, | birema 5,14 | 19,9 
19 » 5. Ueërwazegu | 5,14 | 19,59 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

za duszę sp. mia. Fierackiego odprawił w 
soboię w kościele paraljalnym ks. wik. Bigus. 
W uabożenstwie wzięli udział przedstawiciele 
miejscowych władz i urzędów oraz organizacyj. 


SP. MARCJANNA SZYMAŃSKA 
W dmu 15 bm. zmaria obywatelka naszego 
miasta, matka wiaścicieia hotelu pod bialym 
Uriem śp. Marcjanna z iKadzamuńskich Szymań- 
ska przeżywszy 78 lat. 
Kodzimie wyrażamy nasze najgłębsze współ- 
czucie. Redakcja 


Z NIEDZIELI. 

Wczorajszej niedzieli zbierano datki na 
rzecz harcerstwa, aby umożliwić im wyjazd 
na zlot do Spaly. 

Przed połudaiem mimo niepogody przeje- 
chało przez nasze miasto kilka wycieczek. 
Po poludniu zaś po ustaleniu się pogody — 


„GŁOS WĄ 


ROZWIĄZANA ZAGADKA. 


| Ludzie mają 
| najrozmaitsze 


I 

w życiu na tę samą kwestję 
zapatrywania, czemu mie można 
się dziwić, bo zależy to od inteligencji danego 
| człowieka, jego doświadczenia, wieku, usposo- 
[biena i t. d. Stosunkowo najwięcej jest niewier- 
nych Tomaszów, co to palcem muszą się dotknąć, 
ażeby uwierzyć. Są to ludzie, którzy sądzą, że to 
wypada" nie wierzyć, że to bardziej odpowiada 
ich godności. 

Byli tacy niewierni Tomasze także w sto- 
sunku do wygranej na Loterji Państwowej, ale 
z każdem ciągnieniem ilość ich maleje w sposób, 
który rzuca się w oczy. Przed każdem ciągnie- 
niem brak jest coraz więcej losów loteryjnych' 
coraz więcej kolektur wywiesza przed ciągnie- 
niem kartkę z napisem: wszystkie losy sprzeda- 
ne. 

Czemu i jak to się dzieje? Odpowiedź jest 
prosta. Ci niewierni do niedawna Tomasze ną 
każdym kroku spotykają ludzi, którzy wygrali, 
albo poprostu wygrywają sami. Realna rzeczy- 
wistość zmusza ich do pozytywnego ustosunko- 
wania się do rzecz. Doświadczalnie przekonywu 
ją się, jak wielkie szanse są wygrania na loter- 
ji i że wszyscy mają równe szanse. 

W obecnej 33-ciej Loterji, której ciągnienie 
l-ej klasy rozpoczyna się 19 czerwca, szanse wy- 
grania jeszcze niepomiernie wzrosły. W tej 
loterji dla tych, którzy nie wygrali w żadnej z 
czterech klas, urządzone będzie ciągnienie do- 
datkowe dnia 20 grudnia „na gwiazdkę”. Udział 
w tem ciągnieniu nic nie kosztuje. Wygrane wy- 
płacane będą za okazaniem losu klasy czwartej, | 
więc po ukończeniu ciągnienia tej klasy, 
należy nadal zachować. 


losy 


W ciągnieniu gwiazdkowem jest 1617 wy- 
granych na sumę 370,000 zł. Wypłata wygranych 
już nazajutrz po ciągnieniu, w myśl zasady, że 
kto szybko daje, dwa razy daje. 


CCANA a | o godz. 2l-ej osiągnięto Wąbrzeźno. 


Lepiej jest jednak odrazu zapisać „Glos“ 
na cały kwartai bo przez to unika się przerw 
w dostarczaniu gazety. 

KAŻDY mieszkaniec naszego powiatu 
WINIEN abonować „Głos Wąbrzeski” z tego 
powodu, że przynosi najważniejsze wydarze- 
nia przedewszystkiem z powiatu, z 
kraju i ze świata. 


całego 


PRZYJAZD OPERETKI 

W środę, dnia 19-go czerwca b, 
ścić będzie znakomity zespół operetkowy 1e- 
atru Wielkiego z Poznania, w przebojowej 
5-aktowej świetnej operetce Jacobsona i 
Oesterreichera pt. „KATJA TANCERKA". — 
Przyjazd tej operetki, której tymczasową | 
siedzibą jest Teatr Ziemi Pomorskiej w loru-| 
niu, stanie się wielką rewelacją w naszem 
mieście. Zespół operetki składa się z zejlep-| 
szych solistów Teatru Wielkiego w Poznaniu, 
chóru, kompletnego zespolu baletowego zi 


r. go- 


wiczów oprowadzał ks. Proboszcz. 


| Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie zor- | 
ganizowana zostanie wycieczka do Grudziądza. 


się 


BRZESKI* 


so konserwowania 


= 
AAS GRĄ 
® 


/ 


A > 


Na. A- Oetker. 


nia tej wspaniałej świątyni, Po farze wycieczko- | pozbawienia 


O godz. 20 wyruszono w powrotną podróż 


wolności Loga i Gęsicki o- 


| 
trzymali kaźdy po 5 lat, Zakrzewski 5 lata 
więzienia. 
kara za popełniony przez winowajców 


Jest to surowa, ale sprawiedliwa 
ra- 


Uczestnicy z wycieczki byli b, zadowoleni. | bunek złotych sprzętów liturgicznych, doko- 


ZPOWIATU 


POPISY P. W. KONNEGO KRAKUSÓW. 

CZYSTOCHLEB. 
ę popisy p. w. konnego „Krakusów* od- 
działu wąbrzeskiego. 

Wymienione popisy wraz z zabawą od- 
będą się z powodu zakończenia roku wysz- 
koleniowego p. w. konnego „Krakusów*, dn. 
30. 6. 1935 r. w Czystochlebiu. Szczegółowy 
program podany zostanie później. 


WYCIECZKA 
RYŃSK. Dzieci tut. szkoły powszechnej 


urządziły pod kierownictwem swych nau- 


ludność udała się na Podzamek spędzając tam | primabaleriną Zolją Grabowską na czele i czycieli wycieczkę do muzeum w Niedźwie- 


się nie dali obecnością 
przechowanego w 


nany w świątyni Boga w śród nocnej ciszy 
przez włamanie się do skarbca kościelnego. 
Zważywszy, że sprawcy kościołowi 
dzili wysoką szkodę materjalną, uwzględnia- 
jąc, że od ohydnego czynu swego wstrzymać 


wyrzą* 


Boga, utajonego i 


Przenajśw. Sakramencie 


, " 1 . ` ź 4 + 
r ; Pod protektoratem | w tabernakulum, z którego spożyli konsek- 
Starosty Powiatowego p. Kalksteina odbędą | 


rowane komunikanty, pokrzepiając się wi- 
nem mszalnem drwiąc sobie z urządzeń 
kościelnych, z najświętszych uczuć każdego 
wierzącego katolika, ze samego Boga — w 
całej pełni przedstawia się nam bezczelność 
zgrozą przejmującego czynu świętokradztwa. 

Sprawiedliwości stało się zadość. 

Jak już donosiliśmy, największa część 
zrabowanych przedmiotów znaleziona zosta- 
ła, zakopana w piwnicy domu matki Lo- 
| gi, które kościołowi naszemu zwrócono do 
|rąk ks. proboszcza. Brakuje jednak jeszcze 
|m. in. 5 paten. Niewiadomo co się z niemi 


| własnej orkiestry. Choreografja znanego ba- dziu. 


| letmistrza Maksymiljana Statkiewicza. ŚP. MICHALINA CHWIEGĆKOWA 


stało, gdzie się znajdują. Ich odnalezienie 
|rzuciłoby z pewnością nowe światło na całą 


resztę dnia. 
NUMER SRODOWY 
j 
i 
| 


Ze względu na przypadające w czwartek 
święto Bozego Ciała — numer środowy „Ulo- 
su” wydamy o godz. 15,00, by ekspedycja 
iego numeru mogla się odbyć jeszcze autobu- 


Operetka „KATJA TANCERKA" jest je- 
dną z najmelodyjniejszych operetek, jakie 
ostatnio wystawiały teatry operetkowe w | 
Polsce, obłitująca w cały szereg arcyzabaw- | 
nych sytuacyj. 

Przedsprzedaż biletów na powyższe przed- 


BIELSK. Po długiej chorobie rozstała się tę sprawę, 
iz tym światem śp. Michalina z Draczyńskich | również przed trybunałem sądowym. 


Chwiećkowa. Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w| 
Kowalewie we wtorek o godz. 9 rano. 


Rodzinie wyrażamy nasze najgłębsze współ- | 


sA 


której epilog zakończyłby się 


Bóg jest cierpliwy — ale i sprawiedli- 


sami, odchodzącemi o godz. 13,30. Ogłoszenia sg ; jęz | czucie. Radakcja pronoman 
i komunikaty do tego numeru przyjmujemy Asz tyg odbywa się w księgarni WP. Woj-| Numer akt. 943/35 
tylko do środy, „godelny * reno, gi i | PODZIĘKOWANIE OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RP AJ x 7 r ATC 7 | TY If 7 8 3 p 3 
CA iS NSE a Ś% leg] PRZYDWÓRZ. — W związku ze aną „RUCHOMOŚCI 
IMPREZA OCHRONEK PLEŚŃ NISZCZY i KONSERW Y ho Ad Raj zi y u yi mę a ; IR : | 
i dlatego do konserwowania owoców, marmelad, na stanowisku wójta poczuwam się do mi Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 


W dniu wczorajszym przez ulice nasze- 
go miasia przeszedl barwny pochód dzieci 
z ochronek. Na czele pochodu szły różne 
„zwierzęta” jak niedźwiedź, myszki itp. Dzie- 
ci udały się do ogrodu mieczarni, gdzie po- 
pisywały się Śpiewami, tańcami i wierszy- 
kami. — Szkoda tylko, że obywatelstwo ma- 
ło wiedziało o tej imprezie, bo by napewno 
licznie się stawiło. 


SETKI LUDZI OGLĄDA FILM Z POGRZEBU 
$ P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
Jak wiadomo, kino „Słońce“ wyświetla 

dziś od godz. $-ej rano reportaż z pogrzebu 

śp. Marszałka Piłsudskiego. Zewsząd przyby- 
wają dzieci i starsi i oglądają w należytem 
skupieniu film z uroczystości żałobnych. 

W dniu jutrzejszym wyświetla kino 
„Słońce“ piękny film pt. BIAŁE SZALEŃ- 
STWO. Od środy na ekranie SERCE IN- 
DJANKI. 

TRUSKAWKI 

pojawiły się w handlu i kosztują 1,50 zł za 

funt, 


PRZYPOMINAMY! 
że p. p. listonosze i wszystkie urzędy po- 
cztowe i agentury przyjmują już przedpła- 
tę „Głosu Wąbrzeskiego"” na III kwartał wzgl. 
na miesiąc lipiec, 


p" Z NE 


galaretek, soków owocowych, ogórków itd. na- | 
leży używać 
Środka Konserwującego Dra Oetkera. 

Popularne przepisy na konserwowanie można 
bezpłatnie otrzymać w każdym składzie, który 
prowadzi wyroby Dra Oetkera lub bezpośrednio 
od firmy Dr A. Oetker w Warszawie, Rako- 
wiecka 23. 


WYCIECZKA RODZINY REZER- 
WISTÓW 


Wczorajszej niedzieli urządziło miejscowe 
koło Rodziny Rezerwistów wycieczkę autobuso- 
wą do Chełmna. 

Przy pięknej pogodzie ruszono o godz. 8,30 
z Rynku, W wycieczce wzięło udział 28 człon- 
ków. — Po przyjeździe do Chełmna udano się 
do fary, gdzie wysłuchano Mszy św., po której 
wygłosił kazanie ks. prob. Żynda. Przy wyjściu 
z kościoła ocz. na uczestników wycieczki, dele- 
gatki chełmińskiego Koła R. R. z p. mjr. Klei- 
nową na czele, które wycieczkowiczów zapro- 
wadziły do świetlicy Z. S. Do godz. 14-tej u- 
czestnicy mogli swobodnie odwiedzać swych 
znajomych i krewnych. O godz. 14-tej ruszo- 
no na grupowe zwiedzenie miasta i rzeczy god- 
mych widzenia, Zwiedzanie zakończono 0 go- 
dzinie 19, o którym to czasie udano się do fary, 
gdzie wycieczkowiczów oczekiwał ks. prob, Żyn- 
da, który przedstawił zebranym historję powsta- 


lego obowiązku — w imieniu 
Kwiatkowskiemu z Wąbrzeźna najserdecz- 
niejsze wyrazy podziękowania i uznania za 
przykładne pełnienie funkcji wójta. 


Będąc osobą w podeszłym wieku, pel- 
niąc swój urząd — załatwiał pł Kwiatkowski 
interesantów — nie ogłądając się na godzi- 
ny urzędowania, przyjmował interesantów z 
największą życzliwością i w miarę możli- 
wości służył dobrą radą. We wszystkich 
poczynaniach okazywał p. Kwiatkowski za- 
miar ulżenia doli osadników — za eo życzy- 
my mu, by przez długie jeszcze lata w czer- 
stwem zdrowiu żył i pracował dla dobra 
Ojczyzny i Jej obywateli. 

(—) Mikołaj Zubko, osadnik z Przydworza 


Tofer 


ŚWIĘTOKRADCY UKARANI. 

W ub. czwartek w dalszym ciągu Wydz. 
Karny Sądu Okr. w Toruniu rozpatrywał 
odroczoną przed tygodniem sprawę karną 
przeciw Mieczysławowi Lodze, Henrykowi 
Gęsickiemu i Kazimierzowi Zakrzewskiemu 
z Golubia, przebywającym obecnie w are- 
szcie. W wyniku przewodu sądowego ogło- 
szono w piątek wyrok, zasądzający wszyst- 
kich trzech oskarżonych na dotkliwe kary 


osadników | Jan Główczewski mający kancelarją w Wąbrzeź- 
| Przydworza złożyć długoletniemu wójtowi p.|nije ul. Żwirki i Wigury nr 12. na podstawie art, 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, że da. 
19 czerwca 1935 r. o godz. 2 po poł. w Wąbrzeźnie 
na składnicy przy ul. Żwirki i Wigury 12 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do p. 
Alfonsa Baranowskiego składających się z: 


2 płyt granitowych, 5 pomników, łorm do wy- 
rabiania pomników, 2 form do wyrabiania płyt 
chodnikowych, 1 kuźni polowej, 1 śrutownika 
z elewatorem, 1 wydmuchalni, 1 szliłiarni rę- 
cznej, 3 pasów skórzanych, 2 motorów elektr. 
z transm., 2 obrazów, 1 samochodu osobowe- 
go, nadgrobków pomników, 1 pomnik grani- 
towy, 2 regalików do akt, 1 stołu, 2 krze- 
seł, 1 biurka, 1 szafy do ubrań, 2 dywanów, 
1 leżanki, starej, 30 nagrobków różnego ro- 
dzaju (pomniki) 1 aparatu fotograłicznego, 1 
mandoliny, 1 maszyny do pisania, 1 kompl. 
radjoodbiornika do sieci elektr. 4 lamp. 
„Elektryk z głośnikiem, 1 krzesła zwykłego, 
1 platformy, 1 wózka ręcznego, 

oszacowanych na łączną sumę 2443— zł. — 


Pozatem sprzedawane będą różne narzędzia rolni- 
cze jak wóz, pługi, brony, wał, kultywator i tp. 


Ruchomości można oglądać w dniu fcytacji w 


miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Wąbrzeźno, dnia 14 czerwca 1935 r. 
(—) GŁÓWCZEWSKI Komornik 
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Str. 6, „GŁOS WĄBRZESKI* "Nr. 71. 


ż j arządu i sprawa wyjazdu do Torunia w dniu | SPI Koło Wąbrzeźno zwołuje dnie z $ 32 branie o pół godziny później, które będzie zdolne de 
ycie £ EVE" TEJ SŁOW i na święto Rzemiosła“. litera a) statutu — nadzwyczajne A zebranie ma | powzięcia uchwał bez względu na ilość członków. 
TEL LIEDET SIEP REBANA KO TE TAD D i 
Ty sowy Zarząd Tow. Samodz. Rzem.| dzień 30 czerwca 1955 r. o go o 12 w paz w Zarząd 
B 2 NOŚ 4 y SLN ! Y tek In 4 | k N » przy u y 
A€ o RZEMIEŚLNICY | NADZWYCZAJNI w ALNE ZEBRANIE row.|' i kalu 4 ad< p ul załka Piłsudskie- 
kalu | SPIEWU „LUTNIA* odbędzie się dnia 22. bm. o godz. | 59 * £ nas „porządkiem obrad: 4) Zagaje jenie, 2 coui | SADAM WORK EEIE ir S 1-5 iE 
|20-1ej w lokalu p. Klimka. Porządek obrad: Sprawa D p ga. KZ g Wa” | Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
u śawie! x do f - dolseznata a mu racy »połecznej; > IRONCZEDIE. b z 
kóv hę ra pi SARREN Zarząd | Przybycie wszystkich członków jest konieczne. Jeżeli | Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 
| Zarząd Ogólnego Związku PODOFICERÓW RE Jostateczna ilość członków uie stanie, odbedzie się ze- | Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom, 


9 amm NP: AE” Z A A A WRA A RĘKA 2 ka PWDAWOTO M A M w M 1 M RAMA © TD 


ichalina unitu Chwielkowa 


opatrzona Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 15 czerwca 1935 roku, 


przeżywszy lat 71. 
Eksportacja zwłok z Bielska do Kowalewa nastąpi w poniedziałek 17 czerwca br. o godz. 6-ej po poł. 


Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się we wtorek 18 czerwca br. o godz. 9 rano, o czem 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


córki, synowie, synowa, zięciowie wnuki 


rodzina. 


Bielsk — Warszawa — Pińsk — Nowiny — Wąbrzeźno. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
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W dniu 15 czerwca zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana matka, babka i pra- 
babka 

śp. 


MariannA + tatino MASKA 


przeżywszy lat 78 


J.Miodkowski 
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ORZEKA KKK IKIKIKZK KZK 


o czem donosi w smutku pogrążona Rodzina Władku!... 
odzin Jeśli chcesz być szczęśliwym 
Wąbrzeźno, Warszawa, Poznań, St. Louis, Elbląg, Essen, Gru- w małżeństwie, zaprenumeruj Y 


dziądz, Bydgoszcz, Gdynia - Kosadkowo. dla żony czasopismo kobiece 


NOWA LINJA h 


Miesięcznie 5o groszy 

Rocznie Zł. 6-— 
Każdy Urząd Pocztowy 

przyjmuje prenumeratę 9 
Wydawnictwo » Nowa Linjae, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 o godz. 10-ej przed południem 
z domu żałoby 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Tylko 1 dzień dnia 18 6. 35r. Wesoła i radosna pieśń na Kobe dosa ró f 
cześć piękna naszej ziemi Ri 23 i 

~ Pd E 
Białe szaleństwo|  _ č > =====__ 
Apoteoza królewsk, sportu narciarstwa. Nieprawdopodobna zręczność. Ucznia Pożyczki O g oszenia i 


kołodziejskiego poszukje 
Ludwik Jankowski stare państwowe kupię ——są poto — 
Zgłoszenia w piątki 


W głównych rolach: Leni Riefenstahl i Hannes Szneider 
oraz 50 najsłynniejszych narciarzy Europy. 


„serce |Indjanki" 


dźwiękowe 
mistrz kołodziejski 


SŁONCE Król Nowawieś|Wąbrzeźno Rynek 13 ażeby je czytać 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


i wystawi w środę dnia 19 czerwca w sali „Dworu Wąbrzeskiego* o godz. 20% wieczorem 
A znakomity zespół operetkowy Teatru Wielkiego z Poznania, przebojową 3 aktową 
©” 


Od środy 


świetną operetkę JACOBSONA i OESTERREICHERA pt. 


Katja tancerka. 


Tem zespół solistów, z RADZISŁAWEM PETEREM i HALINĄ DUDICZÓWNĄ na czele, chór, własna orkiestra i balet w 
komplecie z primabaleriną ZOFJĄ GRABOWSKĄ i MAKSYMILJANEM STATKIEWICZEM. 


Przedsprzedaż biletów na przedstawienie Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w księgarni p. WOJTECKIEJ. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


